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Emocjonujący tyazień olimpja- 
dy lekkoatletycznej zosial zakoń­
czony, Jak oceniać wyniki osiąg­
nięte przez Polskę?

Jest jeszcze u nas sporo ludzi, 
którzy ze wzruszeniem ramion 
patrzą na cały „obłęd" sportowy, 
kwestionują jego celowość, nie 
mogą zrozumieć, skąd się bierze 
ten masowy entuzjazm i dlaczego 
nie święci się w  podobny sposób 
wielkich wyczynów w  dziedzinie 
nauki, sztuk i t. p, A  tymczasem 
sprawa jest zupełnie prosta. 
Sport jest —  symbolem. Nazw i­
ska i osoby zwycięzców, osiągnię­
te rekordy, zdobyte nagrody, to 
w szystko stanowi tylko powierz­
chnię, zewnętrzne objawy zjaw i­
ska nazywanego sportem. Jtgo, 
treścią istotną jest próba sił ludz­
kich, miara człowieczej energji.

Sport jest najłatwiejszym, naj­
bardziej dla ogółu zrozumiałym  
miernikiem tej energji. Dlaczego 
żadna dziedzina muzyki nie po­
trafi doprowadzić do tak żywioło­
wych wybuchów masowego en­
tuzjazmu, jak  śpiew —  choćby 
mający wiele braków z punktu 
artyzmu"’ Ho śpiewać może każ­
dy. Tosamo odnosi się do sportu 
w naiściślejszem znaczeniu, t. j 
lekkiej atletyki. Jest dostępna 
każdemu, nie potrzeba do niej 
ani wykształcenia, ani majątku, 
czy kultury. Tu się wyraża fizy­
czna, doczesna, praktycznie ży­
ciowa wartość człowieka w spo 
sób najbardziej bezpośredni.

I  nie jest to wcale dziełem 
przypadku, że pierw sze miejsce 
w Berlinie zajęły Stany Zjedno­
czone. przodujące światu rozma­
chem energji na polu gospodar- 
czem, że z takim rozpędem zbli­
żają się ku nim Niemcy, że tak 
imponująco rośnie konkurencja 
Japonji, że tak wspaniałe wyniki 
wykazuje w sporcie mała Finlan- 
dja, która jest zarazem jednym 
z krajów mogących służyć innym 
za wzór pracowitości i wytrwa­
łości- N ie jest tez objawem przy­
padkowym, ze prymatowi rasy 
białej zaczynają coraz bardziej 
zagrażać rasy kolorowe. Jest 
w tem takasama zapowiedź przy­
szłości, jaką w  cyrkach rzymskich 
były triumfy barbarzyńskich nie- 
wolnnt„w - gladiatorów, za któ­
rymi rysowały się na horyzoncie 
nadciągającej historji w e lk ie  
cienie Alarykćw, Oduakrów i Tg0 

dorykow.
Narody, które ustępu ią innym 1 

na polu sportu, dają się im wy­
pierać i prześcigać także na n- 
nych polach. Ambicję narodową 
można zaspokoić nagrodami, zdo- 
bytemi w pewnych innych spec­
jalnościach, niemniej głównym  
terenem egzaminu jest lekka atle­
tyka.

Jakże wyszła Polska z tego eg­
zaminu? Naogół znacznie gorzej, 
niż się spodziewano. Porównanie 
z innymi, którzy również prze­
grali, traci wagę, jeśli położymy 
na przeciwnej szali 31 miljony 
naszej luoności oraz sumę wysił­
ku, jaki państwo wkłada w  wy 
chowanie fizyczne. Porównując  
Olimpiadę obecną z poprzednie 
mi, widzimy nietylko brak złotych 
meoali, a zatem przerzedzenie się 
wybitnych indywidualności, ale 
także olbrzymią dysproporcję 
między kobietami, które zdoby­
wając we trójkę trzy medale dały 
się wyprzedzić jednym tylko 
Niemkom, a mężczyznami, którzy 
nie zdobyli ani jednego. Zaczyna 
to już być symptomatyczne.

Zupełnie wyraźnie rysują się 
dwie przyczyny zasadnicze na­
szych niepowodzeń. Jedną stano- 
w*ią błędy kierownictwa, które na 
wielu punktach okazało takiż 
nadmiar arbitralności, jak i 
brak... fachowości. Czy nie tak- 
samo jest niemal we wszystkich 
innych dziedzinach naszego ży­
cia l

i l Czerwona odezwa”
z rzehoniY-n pndplsona W itta  a

N a c ze ln y  o rga n  obozu r z ą d o -8 p ro f S tan is ław  N o t w  K ra k o w ie  
w ego  „G a ze ta  P o ls k a "  don iosła  zm uszon y b y ł p u b lic zn ie  nap ie tn o
11 b. m., że zn a jd u je  się w  p os ia ­
daniu  od ezw y  za c zyn a ją c e j s ię  od 
słów  „D ro d z y  p r z y ja c ie le "  a pod­
p isan e j p rzez  W in c en te go  W ito sa . 
D ru kow an a  na czerw on ym  pap ie ­
rze  od ezw a  ta  k o lp o rto w an a  je s t  
—  ja k  in fo rm u je  „G a ze ta  P o ls k a "  
szeroko od  k ilku  m ies ięcy .

„C a ło ś ć  od ezw y  —  p isze  da le j 
d z :enn ik  r zą d o w y  —  je s t  w rę c z  
paszkw ilem  na P o ls k ę " .  T re ś ć  o- 
d e zw y  je s t  an typ ań s tw ow a  i za ­
w ie ra  „p ew n e  zw ro ty , ży w e tm  za ­
cze rp n ię te  z b ib u ły  k om in te rn u ". 
R ed a k c ja  „G a ze ty  P o ls k ie j"  zapy­
tu je , czy  to w ła śm e  ta  o d ezw a  
je s t  fa ls y f ik a te m  i ośw iadcza , że 
do d ysp o zyc ji w ia d z  S tron n ic tw a  
L u d o w ego  odda k ażd e j ch w ili p o­
s iadan y  p rzez  s ieb ie  egzem p la rz  
„c z e rw o n e j o d e zw y " ce lem  o trz y ­
m an ia  od p ow ied z i na p ow yższe  
p ytan ie .

Jak  się  dow iadu jem y, spkreta- 
r ja t  n a cze ln y  S tron n ic tw a  L u d o ­
w eg o  zw ró c ił się dn ia  11 b. m. 
p rzedpołu dn iem  do red a k c ii „G a ­
ze ty  P o ls k ie j"  o w y d a n ie  e gzem ­
p la rza  om aw ia n e j odezw y . P . 
G rudzińsk iem u, k tó ry  z ram ien ia  
sek re ta r ia tu  S tro n n ic tw a  L u d ow e  
go  te le fo n o w a ł ao  „G a ze ty  P o l­
s k ie j"  od p ow ied zian o , że  „ c z e r ­
w ona o d e zw a " zn a jd u je  s ię  pod 
zam kn ięc iem  i że  będz ie  m og ła  
być w yd an a  d op ie ro  po godz. 4 
popnb, gdy  du red a k c ji p rzy jd ą  

odnośn i pan ow ie . W  ten  sposób 
dop iero  dn ia  12 b m. w ład ze  
S tro n n ic tw a  L u d o w ego  zap ozn a ją  
s ię  z odezw ą .

N a le ż y  p rzypom n ieć , że  od p e­
w n ego  czasu k o lj o r tow an e  są w  
różn ych  d*zieln icach pań stw a  roz­
m a ite  u lo tk i i odezw y , podp isane 
rzekom o p rzez  w yb itn y ch  p rzy ­
w ó d c ó w  S tro n n ic tw a  L u o w ego .

N ie d a le j,  ja k  tyd z ień  tem u,

w a ć  p row okatorską  robotę  n iezn a­
nych  e lem en tów , k tó re  w y d a ły  i 
ro zp ow szech n ia ły  odezw ę —  f a l ­
s y fik a t z rzekom ym  je g o  pod p 1- 
sem.

Je3 t rze czą  znam ienną, że fa ­
bryka p row oka torska  u lo tek  i o- 
dezw  - fa s y f ik a tó w  zac zę ła  azia - 
łać  w  tym  czasie , gdy  S tron n ic ­
tw o  L u d ow e  o ż yw iło  swą d z ia ła l­
ność r o lity c z n ą  na w s i i u ja w n iło  
s iłę  ruchu lu d ow ego .

Dziś przy&ywa flo Warszawy
G e n e r a l  G a m n ^ in

szef francuski ego sztabu generalnego
D ziś  p rzyb y w a  do W a rs za w y  

s z e f fra n cu sk iego  sztabu gen era ł 
nego i w icep rzew o d n iczą cy  N a j ­
w y żs ze j R a d y  W o jen n e j, gen . M au 
ry c y  G ustaw  G am elin . W  p od ró­
ży  te j to w a rzys zą  mu m jr. P e t it -  
t-on i kpt. L e la ę u e t, r e fe r en t

W
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L O N D Y N , 11.8. W  pow odzi 
sp rzeczn ych  in fo rm a c y j, o trzym a­
nych w  c iągu  nocy  d z is ie js z e j i w  
god zin ach  ran n ych  w  L on d yn ie  i 
m ów iących  w  za le żn ośc i od  ź ró ­
dła, ju z  to o sukcesach wo.jsk rzą  
dow ych , ju ż  to o pow odzen iach  
pow stań ców , za ry so w u je  się, p o ­
tw ie rd zo n y  d on ies ien ia m i ze żró  
de l n eu tra ln ych  b ezsporn y  fa k t 
zw y c ię s tw a  p ow stań ców  pod S a n ­
tan d er o ra z  sukcesów  od n ies io ­
nych  w  re jo n ie  B ad a jcz.

Wojska powstańcze zajęły San­
tander, ważne miasto portowe 
nad zatoką Biskajską, wczoraj 
wieczorem. Pod Batlajoz walki 
rozgrywają się zgoan’e z pianent 
operacyjnym gen. Franco. Ziwoto 
ryzowana kolumna wejsk pow­
stańczych zajęła miejscowość 
Montijo, położoną o 32 kim. na 
wschód od Badajoz.

W o jsk a  p ow sta ń ców ,' op eru jące  
w  tym  re jo n ie , ro zp o rzą d za ją  200 
sam ochodam i c ięża row em u  M im o 
tc ru ch y  tych  w o jsk  są dość po­
w olne, g d y ż  c o fa ją c e  s ię  od d z ia ły  
rząd ow e  w y s a d z iły  w szys tk ie  mo 
3ty  i u szkodziły  w szys tk ie  w a ż ­
n ie js ze  trak ty .

H E N D A Y E , 11.8. (P A T ).  Radjo 
stacja w  Burgos zawiadamia, że

K to u fa  s k a r a n y
i i ^  p ó ł t o r a  r o k u  w i ę z i e n i a

W  S ądz ie  G rod zk :m skończył 
się  p roces  L eon a  M igu ły , oskarżo 
nego o szan ta żow an ie  L . O . P . P . 
z gen . B erbeck im , ja k o  p rezesem  
na cze le . M igu ła  og ła s za ł na la ­
m ach p ism a „W a r ta "  a rtyku ły , 
a ta ku jące  L O P P ,  a rów n ocześn ie  
za  p ośred n ic tw em  znanych  osób 
sk ieruw a ] p ro p o zy c je  szan tażow e, 
d om aga jąc  się w yp ła cen ia  kilku 
ty s ięcy  z ło tych  i g ro żą c  w  p rze ­
c iw n ym  ra z ie  u jaw n ien iem  d a l­
szych  m a te r ja łó w  rzekom o kom ­
prom itu jących .

Sąd p rzes łu ch a ł s ze re g  da l­
szych  św iadków , k tó rzy  p o tw ie r -

O l i m p j a d a

na sł.r. 5-ej

Przyczyną zaś drugą nyło za­
łamywanie się odporności psy­
chicznej u zawodników. Zawodni­
cy innj cli narodów umieli w y­
krzesywać z siebie nadzwyczajne 
wysiłki energji, z naszymi bywa 
ło rozmaicie —  w całej pełni do­
ciągnęły jedynie kobiety. Ale czy 
i w tym objawie nie widać smugi 
cienia, jak okrywa dziś cale nasze 
szare życie, tak dalekie od zapa­
łu i entuzjazmu?

W  dniu otwarcia Olimpjady pi­
saliśmy, że będzie ona mierni 
kiem, czy obecne warunki życia 
w Polsce sprzyjają rozwojowi na 
szej zbiorowej energji i wzmac­
nianiu naszego tempa w  wyścigu  
narodów, czy też je hamują-

Teraz mamy tę odpowiedź przed 
sobą.

M  O R Z .

Gzili za rzu ty  p rzytoczon e, a obec 
ny gen . B erbeck i z ło ż y ł pod ko­
n iec  ro zp ra w y  ośw ia dczen ie  i 
s tw ie rd z ił na p od s ta w ie  danych, 
u zyskanych  od p ow o łan ych  osób, 
że  M igu ła  n igd y  s zo fe rem  m ar­
szałka P iłsu d sk iego  n ie  b y ł i no­
s ił b ezp raw n ie  K r z y ż  N iep o d le ­
g ło śc i.

P rz em a w ia li następn ie  prok. 
G orzu ch ow sk i i adw . Skoczyńsk i, 
w ys tęp u ją cy  w  im ien iu  L O P P .  0 - 
b rońca  o sk a rżon ego  adw . K an a ­
rek  z ło ż y ł w  toku ro zp ra w y  ob ro­
nę, u w aża jąc , że  sąd p rzez  uchy la  
nie s ta le  pytań , s taw ia n ych  św iad 
kom, u n iem o ż liw ia  mu p e łn ien ie  
fu n k cy j ob roń czych .

P o  n a radzie , sąd skazał M igu łe  
na p ó łto ra  roku w ię z ie n ia  i na 
p ozb aw ien ie  p ra w  na okres la t  5.

B .  a m b a s a d o r  F i l i p o u r c z

przestał być prezesem 

P. P. P.
W  tych  dn iach  odbyła  posie­

dzen ie  R ada N a c ze ln a  P o ls k ie j 
i P a r t j i  R ad yk a ln e j, na cze le  k tó ­

r e j s ta ł b. am basador F ilip o w ic z - 
P r z e b ie g  ob rad  b y l bardzo b u rz l' 
w y , w  rezu lta c ie  c zego  zosta ł w y ­
b rany n ow y zarząd , na cze le  k tó­
reg o  s tan ą ł b. m in is te r  C zech o­
w ic z , a jak o  w ic ep re zes i poseł 
P łon k a , prezes Zw . P o d o fic e ró w  
R e ze rw y  Jakubow sk i oraz p. Za- 
g a je w ic z . S ek retarzem  zosta ł p. 

P y t la s iń sk i.

W  skład zarządu  jak o  zw yk ły  
cz łon ek  w szed ł m. in. p. F i l ip o ­
w ic z , &+.

powstańcy zajęli całą prowincję 
Estramadura.

H E N D A Y E , 11.8. (P A T ) Kore 
spondent Havasa podaje: O świ­
cie w-zdłuż całego frontu Irun  
rozgorzała walka artyleryjska, 
zwłaszcza na wybrzeżu 3-ch Ko­
ron. PogiosKa o ataku powstańców  
na Irun zdaje się potwierdzać, 
choć o godz. 10 nie posiadano żad 
nych szczegółów o rozmiarach 
ataku.

O F E N Z Y W A
PAR YŻ, 11 8. (P A T .) Z po 

granicza hiszpańskiego donoszą," 
że podczas gdy sytuacja powstań 
ców na frontach madryckim i 
katalońskim pozostaje bez zmian 
—  powstańcy okazują wielką ak­
tywność w prowincji Guipuzcoa, 
gdzie oddziały powstańcze prze­
szły do ofenzywy. Oczekują, że 
ofensywa ta przybierze nieba­
wem wielkie rozmiary, o ile nie 
zajdą nieprzewidziane wypadki 
na południu lub na wschodzie 
Hiszpanji.

Manewr gen. Franco od połud­
nia ma polegać na związaniu 
większości sil rządowych dokoła 
bezpośredniej obrony Madrytu. 
Pierwszym celem ofensywy pow­
stańców na północy ma być Tolo 
sa. W  ofensywie tej ma odtgrać 
wielką rolę lotnictwo, zreorgam  
zowane przez gen Mola. Wojska 
powstańcze, operujące na tym od 
cinku, składają a^ę przeważnie z 
ochotników nawarskich i są 
świetnie wyszkolone do tego stop 
nia, iż wedle przekonania do­
wództwa wojsk powstańczych, 
mogą one odegrać decydującą ro 
lę w  wojnie domowej.

ZE STR ZE LO N Y  SAM O LO T  
R Z Ą D O W Y

L IZ B O N A , U .S . ( P A T ) .  G ene­
ra ł Q ueipo de L ian o  zaw iadom ił 
p rzez rad jo , że w  P u e rto  de Leon  
zosta ł zes trze lon y  sam olot rząd o ­

wy.
S a m o lo ty  rządow*e boinbardow a

Bociany odlatują
Zapowiedź wczesnej zimy

K A T O W IC E , 11.8. W  oko licach  
W o d z isk a  na p o lach  pom iędzy  
M aru s ią  a G orzycam i w  p ow iec ie  
ryb n ick im  odbyt s ię  g rom adn y  
se jm  boc ian ów  w lic zb ie  oko ło  
300. B oc ian y , po pew nym  czasie, 
w z b iły  s ię  na w ysok ość  około 
2.000 m etrów , k ilk ak ro tn ie  ok rą ­
ż y ły  po la , poczem  p oszyb ow a ły  na 
po łu dn ie .

W ie ś n ia c y  za p o w ia d a ją  w  
zw iązku  z tak  w czesnym  od lo tem  
b oc ian ów  os trą  i w czesn ą  zim ę.

C h m u r n o  i  d e s z c z o w o

Prognoza na dziś: Wileńskie, Pole­
sie, Podlasie, Wołyń i okolice górskie 
przeważnie pochmurno i deszcze. 
Temperatura bez zmian, umiarkowa­
ne wiatry północno - wschodnie. W 
pozostałych dzielnicach zachmurze­
nie zmienne i miejscami krótkotrwa­
łe deszcze. Dość ciepło. Słabe lub u- 
miarkowane wiatry południowo - 
wschodnie i wschodnie. /

ły  A lh a m b rę  w  G ren adzie . Z rzu ­
cono 17 bomb, z k tó rych  ty lko  
część eksp lodow ała , tak  że w-yrzą 
dzone szkody są n ieznaczne.

SAM O LO T  N IE M IE C K I

M A D R Y T ,  11.8 ( P A T ) .  W ed łu g  
w iadom ości ze źród ła  p ry w a tn e ­
go, 3 -m otorow y  n iem ieck i sam o­
lo t  bom bardu jący  typu  Junkers 
52 w y lą d o w a ł 9 b. m. w  B a ra ja z  
pod M adry tem , skąd niezw -łoczn ie 
od leciał- S łych ać  —  choć o f ic ja l ­
n ie tego  n ie  p o tw ierd zon o  —  że 
sam olot zm uszony zosta ł do lą ­
dow an ia  w sku tek  braku benzj ny 
w  A zu a ga  w  p ro w in c ji B ada joz. 
L o tn ic y  r zą d ow i sk on fisk ow a li a- 
parat, k tó rego  za ło ga  sk łada ła  się 
z 3 N iem có w  i jed n ego  H iszpa  
r.a.

W ed łu g  os ta tn io  o trzym an ych  
w iadom ości. sam o 'o t m ia ł w y lą d o ­
w ać n a jp ie rw  w  B a ra ia z , sądząc, 
że M a d ry t je s t  ju ż  w e  w ła d zy  
gen . M o lla . S p o strzeg łszy  swą. o- 
m yłkę. lo tn ic y  w y s ta r to w a li,  lecz 
brak  b en zyn y  zm usił ich  do lądo­
w an ia  w  A zu a ga .

sp raw  polsk ich  w  francu sk im  m i- 
n is te r ju m  w o jn y .

W y ja zd  gen . G am el:n z P a ry ża  
do W a rs za w y  n astąp ił w  ponie­
d zia łek  w ieczorem . N a  dw orca  
że g n a li go charge d ‘a f fa i ie s  am ­
basady  p o lsk ie j radca  F ran k ow ­
ski, zastępca  a ttacn e w o jsk ow ego  
m jr. Ł ow czow sk i, kpt. K u rczew ­
ski, o ra z  s ze reg  w yższych  o f ic e ­
ró w  fran cu sk ich .

Gen. G am elin  p r z y ją ł  nrzedsta- 
w ic ie ia  „P o ls k i Z b ro jn e j"  w  P a* 
ryżu , k tórem u  o ś w ia d c zy ł:

„B a rd zo  się c ieszę  z m o je j po- 
d ió ż y  do P o lsk i, p rzedew szyst- 
k ierr z r a c j i  p rzy ja źn i, ja k a  łączy  
oba nasze k ra je . Zabaw ię  w  P o l­
sce p ięć  dni.

W IE D E Ń , 11.8. D ziś  w  połud* 
nie p rzyb y ł tu gen . G am elin ,

W  W ied n iu  za trzym a  s ię parę 
god zin  i b ed z ie  gośc iem  am basa­
dy fra n cu sk ie j. M a te ż  w ysłu ch ać 
ustnego raportu  fra n cu sk iego  a t ­
tache w o jsk o w ego  w W iedn iu .

W y ja zd  z W ied n ia  nastąp i e 
godz. 11-ej w ie c zo re m ; n rzy ja zd  
zaś ao W a rs za w y  —  w  środę, w  
połudn ie.

PRO GRAM  PO BYTU

P ro g ra m  pobytu  g en e ra ła  fra n  
cusk iego G ustaw a G am elina  w  
P o ls c e  p rz ew id u je  a u d jen c ję  u 
P . P re zy d e m a  R  P . p ro f. Ign a ce ­
go M ośc ick iego . W  d ru g im  dniu 
pobytu  w ice  p rzew od n iczącego  
N a jw y ż s z e j R a d y  W o jen n e j 

F ra n c ji,  odbędzie  s ię  dn ia  13 b. 
m. w  am basadzie  fra n cu sk ie j w 
W a rs za w ie  ob iad  na cześć dostoj" 
nego gośc ia  w k tórym  w eźm ie  u- 
d z ia ł g en e ra ln y  in spek tor S ił 
Z b ro jn ych  gen. E d w a rd  R ydz- 
S m ig ły , p rem je r  i człon kow ie  
rządu.

Radykalne hasła „naprawiaczy"
n a  o o c h o ć a c h  1 5  s ‘ e r p n i a

R ad yk a ln e  sk rzyd ło  obozu r zą -1 dniu 15 s ie rp n ia  na organ izow a* 
dow ego  t. zw . n a p raw ia cze  c zy - 1
n ią duże p rzygo to w a n ia  do u rzą­
dzen ia  na w s i obchodów  w  rocz­
n icę b itw y  w a rsza w sk ie j. U c ie ­
szen i z p rz y ję c ia  o fe r ty  d yw ersy j 
ne j n a p ra w ia cze  lęk a ją  s ię  kom ­
p ro m ita c ji i z te g c  p ow od a  czy ­
nią is to tn e  w y s iłk i, aby d zień  15 

s ie rp n ia  n ie  w yk aza ł, że są oni 
p ozb aw ien i w p ływ ó w  i zn aczen ia  
na w s i.

D la  a g ita to ró w  rozes łan ych  po 
n iek tó rych  p ow ia ta ch  p rzy g o to ­
w a li n a p ra w ia cze  w zo ry  rezo łu - 

cy j, ja k ie  m a ją  być  uchw a lane w

aych  p rzez  n ich  zeb ran iach .

P o d  w zg lęd em  p o lity czn ym  jed  
na ■ re zo lu c ja  m ów i krótko, że 
„P o lsk a  m usi być  op a rta  c ża ro ­
w e zasad y  d em okra tyczn e ", na­
tom iast pod w zg lęd em  spo łecz­
nym  i gospodarczym  p rzygo to w a ­
ne re zo lu c je  są w ysoce  rad yk a l­
ne.

N a p ra w ia c ze  d om aga ją  się 
„śm ia łe g o  p rogram u  re fo rm  sp-> 
łeczn ych  łą czn ie  ze zd ecydow a- 
nem  p rzep row a dzen iem  r e fo r i t j j  
r o ln e j" . t

A g e n tu r y  M isnad Bałtyfceiiii
W e w szys tk ich  państw ach  b a ł­

ty ck ich  w ie lk ie  w ra żen ie  w y w o ­
ła ł p roces estoń sk ich  sp iskow ców  
fa szys tow sk ich  w  T a ll in ie .  N a  ła 
w ie  oskarżon ych  zas iad ło  15-1 
człon ków  o rg a n iza c ji „W a b s “  pod 
zarzu tem  p rzygu tow ań  do zam a­
chu stanu.

P roces  w yk aza ł, że o rga n iza c ja  
ta pozos taw a ła  w  śc is łym  kon tak­

c ie  z p a r t ja  n a rodow o - s o c ja li­
s tyczn ą  w  N iem czech  o ra z  że u- 
trzym yw a ła  on a  b lisk ie  stosunki 
z fa s zy s ta m i fiń sk im i. P o c zy n io ­
ne w  czas ie  procesu  rew e la c je  o 
stosunku fa s zy s tó w  estońsk ich  do 
agen tu r  n iem ieck ich , sp ew odow a 
ły  od roczen ie  ro zp ra w y  do 22 
w rześn ia , p on iew aż okaza ła  się 
kon ieczn ość  u zu pełn ien ia  ś led z­
tw a .

F&lskt s fó a fk
w  T o w .  „ y i t a  i  K r a k o w s k i e ”> i 1

Z dniem  w czo ra js zym  w  T o w a ­
rzys tw ie  U b ezp ieczeń  na życ ie  
„ Y i t a  i K ra k o w s k ie "  S. A , w W ar 
szaw ie , ul. Jasna 6, p ra co w n icy  
ro zp oczę li t. zw . s tra jk  po lsk i (o -  
k u p a c y jn y ). S tra jk  zosta ł spow o­
dowany- bezpodstaw-ną red u k c ją  
10-ciu  d łu go le tn ich  p racow n iiców  
i ć o ik llw ą  cbr.Iżką (15 —  40

p r o c )  uposażeń  w ięk sze j części 
p ozos ta łego  personelu .

S tra jk  ten  je s t  je s zc ze  jed n ym  
p rze ja w em  n ie zd row ych  stosun­
ków  pan u jących  w  p ryw a tn ym  
p rzem yśle  u bezp ieczen iow ym , opa 
now an ym  ca łk ow ic ie  p rzez  kap i­
ta ł zag ran iczn y .


